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NOWA

w Sziraf ie: stara się on wzniecić powstanie w  
Kur destanie. '

Obawa rzezi ciirz&ścijaii.
Petersburg. W  Baku panuje wielki* zaniepo­

kojenie, ponieważ w związku z zajśc'ami w p er- 
syi obawiają siq wykroczeń ludność, manome 
tańskiej przeciw chrześcijanom.

tionn poprawił się i następca tronu dziś przt 
iedzie do Berlina.

Na specjalne tyczenie cesarza
Jlilhezma.

v Petersburg. „Nowoje W remia“ zaDewnia, że 
zjazd ministra spraw zagranicznych S a z o n o -  
w *  z sekretarzem stanu Kiderlen Waechterein 
w Berlinie odbył się na specyalue życzenie ce­
sarza Wilhelma.

Opłaty od żeglugi.
Berlin. „Reichsanzeiger" ogias-.a ustawę o 

wprowadzeniu optał  od żeglugi Termin wejścii 
w życie ustawy ustalony będzie osobnem rozpo 
rządzeniem cesarskiem, .

kraneya a Niemcy.
Berlin. „Norddeutsche Ailgemeine Zeitung“ 

zaprzecza doniesieniom francuskim, jakooy se­
kretarz stanu dla spraw zagrauicznych żądał 
był oosadzema Mogadoru. i

Sprawą zwołania Sejmn 
galicyjskiego.

( Telefonem.)

Wiedeń, 3 stycznia.
U ^rezydenta ministrów hr. S t u e r g k  h a, 

odbyta się wczoraj kontereneya, w której wzięli 
udział: minister spraw wewnętrznych H a in o ld , 
Biinister Z a l e s k i ,  minister D ł u g o s z ,  namie­
stnik B o b r z y ń s k i  i marszaies B  a a e n i. — 
Kontereneya dotyczyła szeregu spraw krajo­
wych i s p r a w y  z w o ł a i  a S e j m u  g a l i ­
c y j s k i e g o .  Podług dbiiesienia „N. Fr. Pres- 
se1 n i e t y l k o  z a c h o w a n i e  s i ę  R u sin ów , 
a l e  i s t a n o w i s k o  p o l s k i e j  p a r l y i  l a-  
d o ^ e j  c z y n i  w ą t p i i w ą  z d o l n o ś ć ' d °  
p r a c y  S e j - nn .  Myśl ednak rozwiązania 3®r 
mu została przez kierujące osobistości Sejmg 
odrzucona.

W igorem  odbyło się posiedzenie Rady mi­
nistrów.

Wybuch benzynyr
(Telegr. „N. Reform y")

Budapeszt. W  zakładach Towarzystwa ak ­
cyjnego (dawniej firma Berg) nastąpił wybuch 
benzyny Yrzej robotnicy zginęli Dwaj in ży­
nierowie odnieśli ciężkie rany, kilka innycti o- 
sób lżejsz9.

Telegramy
Biskup Czechowicz zastępcą mar­

szałka krajowego.
(Telefoi.em.) 

rfeden. „Wiener Z tg“ ogłasza: Cesarz przy­
jął ’ s tą  p i e n i e arcybiskupa gr. kat. Andrzeja 
hr. S z e p t y c k i e g o  ze stanowisku zastępcy 
mafzałka krajowego w kierownictwie Sejmu 
gar-yiskiego i zam unował zastępcą marszałka 
kit- w Scimie galicyjskim gr. kat. biskupa w 
Prtmyślu Konstantego C z e c h o w i c z a

( Telegr. „N. R eform y").
Berlin. W kołach lekarskich wybuchł spór co 

do przyczyny masowych zasłabnięć w asylu. — 
jedni utrzymują, że przyczyną jest zatrucie ze- 
psutemi rybami za pośreanctwem bacyla „botu- 
linus“, inni zaś lekarze twierdzą, że przyczyną 
jest używaniu metylo-alkoholu. Aresztowany wła­
ściciel drogueryi Scharmach, przyznał, że uży­
wał metylo-alkoholu do fabrykacyi różnych li­
kierów i napojów spirytusowych Zdaje się, że 
handel metylo alkoholem był w Niemczech bar­
dzo rozpowszechmony, albowiem w Lipsku zmar- 
h  4  osoby, które w noc Sylwestrową piły poncz, 
sponąezony przy pomocy spirytusu, zmięszanego 
z metyio-alkoliolem. sprowadzonego z drogueryi
Scharmacha .

Wczoraj zaszedł w Berlinie jeden nowy w y­
padek mierci i kilka wypadków zasłabnięć. —  
W  pnzydyum policyi odbyła się wczoraj kon- 
ereneya w sprawie ualszych zarządzeń policyj­

nych Wczor&j zrewidowano wszystkie szynki. 
Ogółem jesi obecnie ihorych 200 osób. Stan 
wielo z nich aest bardzo groźny Docnouzenia 
policyjne wskazały, że w asyl.-ch berlińskich 
panowały skandaliczne wprost stosanki. Prow a­
dzono tam na wielką skalę handel wódką w 
najgorszym gatunku. Sprzedawano ją we flasz 
'r-c1 nadzwyczajnie brudnych, z których pili 
jedni za drugimi

Kronika
Szpieg —  bohaterem.

(Telegr, „A . Reformy1').

Paryż. Kapitan Lux otrzymał rozkaz wstrzy 
mania się od wszelkich manifestacyj i przyjęć, 
jakieby na jego cześć urządzano, oraz od przyj­
mowania składek, jakieby n*. jego rzecz miano
zbierać

(Jak wiadomo, Luks, aresztowary_ w Niem­
czech za szpiegostwo, zdołał onegdaj uciec z 
więzienia. Przyp Red.).

Paryż. Dzienniki przedstawiają kapitana L -  
xa, który uciekł z tw erdzy niemieckiej K odz- 
ko. jako bohatera, i opisują, w jaki sposób Lux 
uciekł. Przysyłano mu przez cały czas, jak; spę­
dził w więzieniu, gazety i różne druki, owit jte 
sznurkami, z których Lux nkręcił grub' liną 
i  przy jei pomocy wydostał się z więzienia.

Kraków, Środa 3 stycznia
K a l e n d a r r y z  k o ś c i e l n y .  Genowefy.., p 

i Daniela m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o g dz. 7 min. 41; Łschód o godz, 3 m. 47] 
długość dnia godzin S min. 07.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochmurnie, chwilami opady, nieco 
cieplej, północno-zachodnie żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;  
„Oficer gwardyi*.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków klubu utz|, 
dmkćw pocztowych w lokalu własnym (ul, Luoica 
1. 5) o gottz, 8 wieczór.

W y s t a w a  g w i a z d k o w a  w domu Towarsv 
stwa technicznego (ul. Straszewskiego L S8),

W y s t z w a  s z t u k i  w Potoiec-inym Zwiąsk



tutu tejże Kaajf. Projektowane zmiany omówione 
już poprzednio w poszczególnych grupach przyjęte 
bes dyskusji.

Zakończono posiedzenie podana już poprzednio 
w dz onrikach rezolucją w sprawie chełmskiej, 
wniesioną przez p. Serczj ka z Toń.

Zakuńcrenie kursu szklarskiego. W  Mnzenm 
techniczno-przemysławem w Krakowie odbyło się 
uroczyste zakończenie kursu szklarskiego ń  otwar­
cie wystawy prac uczestników kursu, —  ImienLom 
gminy przemawiał p. Judkiewrz, a imieniem Mu­
zeom dyrektor, radca budownictwa Tili, imieniem 
Izby rękodzielniczej radca Kosobucki, zaś imieniem 
szklarzy majster szklarski p. Ciepły, podnosząc 
wielką doniosłość tego kursu dla szklarzy. W  kur- 
Bie Drali udział: majstrowie: p, Michał Ciepły, p. 
Józef Włodek, czeladnicy: pp. Laszkiewicz, Lam­
part, Mika. Łitachyra i Więckowski, prawie wszy­
scy krakowscy szklarze katoliccy. Wystawa tra­
wionych szyb otwartą bvła w Muzeum (Francisz­
kańska 4) do dnia dzisiejszego. ,

Zaszczytne zaDroszenie. p. Władysław Grodzi­
cki, mechanik uniwersytetu Jag., został tymi dnia­
mi listownie i telegraficznie zaproszony przez prof. 
Formanka, dyreatora Instytutu chemicznego cze 
skiej politechniki w Pradze, w celu udzielenia in- 
formacyj co do skraolania powietrza. P . Grodzic­
kiego w Pradze bar.zo serdecznie przyjęto, a de- 
monstracye na zbudowanym przez niego, a zaku­
pionym przez politechnikę aptracie, wielkie wywo­
łały zainteresowanie,

W  ubiegłym tygodniu demonstrował p. Grodzicki 
skraplanie powietrza na aparacie pomysłu prul. Ol­
szewskiego, skonstruowanym przez p. Grodzickiego, 
w 2 godziny trwającym wykładzie przed rodzinami 
hr. Potockich, Raczyńskich, Tyszkiewiczów itd.

Oprócz tego komisaryat rządu austryackiego na 
Wj stawie hygieny w Dreźnie, po zamRnięciu tejże, 
zwrócił się obecnie do p. Grodzickiego z prośbą o 
odstąpienie wystawionych przez niego aparatów an- 
stryackiemu muzeum w Wiedriu.

W herbaciarni ludowej przy ni. św. Erzyża 
Nr 10, wydano w miesiąca grulnia 1911  roku: 
800 porcyi herbaty czystej, 1402 porcyi herbaty 
z mlekiem, 3315  porcyi herbaty z cytryną, 502  
porcyi chleba, 776 sztuk onłek: a że fundusze są 
bardzo skromne, przeto Zarząd herbaciarni ndaje 
się do litościwych serc o łaskawe datki, jakie przyj­
muje administracja naszego dziennika.

Nieszczęśliwy wypadek na budewie. Wczoraj 
wieczorem zdarzył się na budowie jednego z do­
mów w Podgórzu nieszczęśliwy wypsdek, którego 
ofiarą padł okuło 40-letni robotnik z -Krakowa 
Hila. Na rogu nl. Batorego 1 Wąskiej w Podgórzu 
znajduje tię dom. p. Binzera. Ponieważ piwnice 
były zbyt wysoko położone, przeto robotnicy praco­
wali nad icb pogłębieniem. Wczoraj około godziny 
4  wszedł robotnik Hila na sklepienie i począł ki­
lofem wybijać w niem utwór. Mimo przestróg'pra­
cujących z nim robotników, iż stanie na sblsDienin 
jest niebezpieczne H:la pracował dalej, Nagie skie 
pienie się zapa iło, a Hila wpadł wśród gruzów na 
dno piwnicy. Robotnicy pospieszyli natychmiast 
z pomocą i wkrótce z pod rumow^ka wydostali 
Hilę w stanie nieprzytomnym. Wezwano natych­
miast pogotowie ratunkowe, które go przewiczło do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny Mi­
mo pomocy lefcarssiej Hila przytomności nie odzy­
skał.

A resztow anie nowych szp ieq ow  we Lwowie.
Ze Lwowa telefonują nam: Po aresztowan;n oficera 
10  pułku kozaków duńskich D o d o n o w a  za szpie- 
srostwo, srecatow ała  polieya wczoraj drogiego szpie­
ga, który pozostawał w stosunkach z Dodonowem. 
Jest nim Dyonid Fiodorowirz G o b o w o w, felczer 
wojskowy z Kijowa. Aresztowano go w hotelu 
„Bristol*. i

Z Brudów donoszą, że aresztowano tam niejakie­
go Iwana Horakowskiego, pochodzącego z Rosji, 
story zgłosił się do aresztowanego niedawno Jacy- 
szyna z prośbą o ułatwienie mn widzenia się z je­
go żoną, również aresztowaną za odbieranie kores-

lączność pomiędzy mieszkańcami kraju. Nad ko- 
lejam powstają w pobliżu wielkich miast, !na 
przedmieściach lub we wioskach przedmiejskich' 
nowe przystanki i stacye, w nich zaś nowd 
środowiska, około Których tworzą się łatwo wią* 
ksze osady, a miasto w ten sposób rośnie je1 
szcr.ę z zewnątiz ku wnętrzu. Tu zachodzi tre- 
dność. jak takie osady, przy których nie tak 
łatwo nieraz rozróżnić, gazie s.ę j«dna kończy, 
a gdzie óruga zaczyna, ze sobą połączyć luk 
związać, nierozerwalnie z miastem głównera. — 
Pobyt w tak rojnem środowisku staje się przj 
jego wzrastaniu n5eznosnem; komo tylko srodł 
pozwalają, wynosi się na bliższy lub dalszy je ­
go obręb. Wobec tego trzeba zaradzić przec;w- 
kn -wynoszeniu się zwtasza bogatszych obywa­
teli z miasta, a pozostającym w mieście udogo­
dnić i  uprzyjemnić w niem pobyt.

Przy małem uprzemysłowieniu kraju naszego 
nie będę »ię już dalej zapuszczał na zmiany w 
ustroju miast naszych, pochodzić 1 mogące z da­
leko sięgającego wyzyskania sił pary i wody .

Oto rzut oka na epokow« przeobrażenia, ja ­
kie zaszły już przed pół wiekiem i zaskoczyły 
zarządy miast nieprzygotowane, narządy te sta­
rały się, nir przewidując cisnących się coraz 
nowych zadań, zauosyć czynić najgwałtowniej-, 
szej potrzebie pod względem socyamym, otwie 
rając naprędce dla cisnących się do miast mie­
szkańców nowe ulice j place — zwykle bez o 
g ó ln e  zak eślonego piaru —  ino pozwalając oj' 
ściślejsze i wyższe zaoudowanie śródmieśc.a. — 
Przy braku wystarczającej, ilości mieszkań po­
wstawała ich drożyzna, a z nią Gnana do roz­
wiązania kwestya mieszkaniowa i ścisłe z nią 
związana kwestya gi altow a.
' Ciaśntejsze zaludnienie pociągało za sobą ri! 

żne ulepszenia komunikacyi, za czem szłe z*, 
kładanie szerokich ulic i przestronnych placów, 
dalej wziastające zaludni.-nie domagało sip co­
raz gwałtowniej uwzględnienia p izeróżnych za­
dań zdrowotności publicznej. Grunt, na którym 
się mieszka, powietrze, którem się oddycha, wo- 
daj Której się używa, Dowinny być czysta i w 
obfitej ilości. Mieszkaniom należy doprowadzić 
dosyć światła i słońca, a ludność w gęsto Pla- 
dnionych miastacn pragnie słusznie cienistych 
placów do przechadzek i wytchnienia w^ód 
skwarnegu łata, pragnie sposobnośoi do kąpieli 
i sportów różnego radzaju, uprawianych czf ti 
na wolnem powiet.zu, czy tez ^oil ćacnec’ —- 
W iększe nagromadzenie ludności w m iotach  
wymaga systematycznego urządzenia kana ’!&- 
cyi i wodociągów, wywozu śmieci i nieczysto­
ści ulicznych, zaprowadzenia wspólnej rzwńi i 
targowli ua bydło, aoDrego ulokowan.a cmenta­
rzy, a wreszcie zapobiegania wytwarzaniu ćię 
dymu,' karzu i  zbytniego łoskotu , (Dok.

pondencyi i kierowaniu n.ajką rapiegów. Zdaje się, 
i i  Horukowski należał również do szajki, /tó: ~ się 
niedawno dosfa<a pod klnci.

Sprawa Macocha. Termin sądzenia sprawy Ma­
cocha, Macociiowej, Starczewskiego, Ołesińskiego, 
Pianki, Pertkiewicza, Błazikiewicza i Cyyanow- 
skiego wyznac*ono w sądzie okręgowym plotrkow* 
-ikim na 27 lutego Ł. r.

Bronić będą adwokaci przysięgli: Macocha —  
Dobroaław Kleynr z Piotrkowa (z urzędu), Star­
czewskiego —  Kazimierz Rudnicki (z urzędu), Ole- 
sińskiego —  Mieczysław Chądzyński (z wyboru), 
Piankę —  Sędzlkowski s  Petersburga (:» nomina- 
cyi), Pertkiewicza —  Bolesław Nowicki (z wybo­
ru), Błazikiewicza —  Włodzimierz Kański (z u- 
rzędu). •

Matocbowt i Cyganowski dotychczas obrońców 
n’e m ają...

Z Warszawy. (Odbiór kolei warszuwsko-wiedeń- 
sklej. —  Milion w teatrze).

—  Ministerstwo skaron wyznaczyło jnż komieye 
do odbiorą kolei warszawsko-wiedeńskiej. Komisja 
ta- złożon: z kilkn wyższych delegatów minister­
stwa komunikacyi pod przewodnictwem inżyniera 
Dąbrowskiego, przyD ędzie do Warszawy 9 stycz­
nia b r. ]

— Te«try warszawskie otwarły rok nowy pod 
doDrą wrózoą. W  w*eczór sylwestrowy puficznośe  
zapełniła po brzegi wszystkie Bale tea tn ln e  i 
przyjmowała gorąco grane utwory i artystów. —  
Wogóle rok zeszły był dla teatrów wyjątkowo 
świetny pod względem finansowym.^ Dochid prze­
kroczył nie tylko średnią normę, lecz osiągnął naj­
wyższą liczbę, jaką kiedykolwiek wykazywała kasa 
teatr a na, dochodzącą do 1,250 000, rubli!

70 pomocników adwokackich wykreślonych. 
Z Kijowa telegrafują; Ogólne zebranie sądu okrę­
gowego ( kijowskiego zdecydowało w y k r e ś l e n i e  
wszystkich pomocników adwokatów, pozostających 
pomocnikami przez okres czasu ponad lat siedm. 
Wykreślono na tej zasa Izie okoio 70 żydów i zna­
nego nacyoualistę, r fcawieńkę. Postanowiono nadal 
do żydów stosować normę 10 prc. pomocników 
adwokatów przysięgłych.

Aresztowanie podejrzanego osobnika. Z W ie­
dnia telefonują: W e Wiener Nenetadt aresztowano 
jakiegoś mężczyznę, który przybył tam przed dwo­
ma dniami i  przedstawiwszy się jako delegat mi­
nisterstwa wojny, prosił o pozwolenie na poczynie­
nie wypisów z tabul wojskowej faoryki broni w 
Melleraorf. Z początan udzielono ma żądanego po­
zwolenia, później jednak zaczęto go podejrzywać i 
aresztowano go. Bliższe szczegóły i  cel tych odpi­
sów dotąd nie został wyjaśniony.

Nuwy dziennik polski w Lipsku. Z Lpsk* 
donoszą: Od Nowego roku zaczął tu wychodzić no­
wy dziennik polsRi, p. t. „Gazeta Polska", jako 
organ P- laków w Niemczech środkowych

S k a t y  pod Dovrem. z  Londynu telegrafują: 
Ubiegłej nocy runęły do morza historyczne sKały 
koło Doyrn. Huk słyszano w promieniu wielnmilo- 
wym. Fala podniosła okręty na kilka stóp, tak, żo 
łańcuchy kotwiczne popęk dy.

sza Milewskiego, dra Edwarda Piotrowskiego, dra 
Leona Fnchsa, dra Antoniego BieBiaózkiegc, dra 
Karola Józ6fa Gołębiowskiego i  dia Kazimierza 
Mieroszewskiego.

artyeton (pałac Spiski) ctwarta od gedz. 9 rano 
do I wieczorem (w święta i niedziele od godz. 4  
do 6 także  przy świetle elektrycznym).

W y i t a w a  w To w. cz tuk  p ięknych o tw arta  od 
(Odz. 11 do 4 po południu.

T s a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Straceńcy" 0 nowszych poglądach przy regulacyi 
miast.

Odczyt wygłoszony na sekcyi „Zdrowotności publicz­
nej" XI. Zjazdu lekarzy I przyrodników polskich 

w Krakowie prze* Jana R a k e w i c z a ,
Do charakterystycznych cech nowszych cza­

sów należy w ie k i wzrost miait. 8to; to w ści 
8łym związku z przeobrażeniem, epowodowanem 
ulepszeniami wszelkiego rodzaj a komunikacyi, 
jakoteż z większem unrzemysłowieniem nowo- 
czesufam, śdąg&jącem ludność do pewnych śro­
dowisk, które się, po wprowadzeniu w tycie  
różnego rodzaju uiepszeń nowoczesnych, w  nie­
bywały dotąd sposób rozrosły.

Znając nasze nowoczesne miasta, trndno tylko 
wyobrazić sobie możemy, jak one jeszcze przed 
stu laty wyglądały. Rozmiary ich ówczesne w i­
doczne są jeszcze z teraźniejszych planów, a 
przedstawiają się nam jako jądro dzisiejszych 
miast, ograniczone często resztkami pierścienia 
dawoych murów fortecznych, lub, po ich znie­
sieniu, pasem zieleni; często zaś, mianowicie 
tam, gdzie nie zachodziła potrzeba obrony przed 
nieprzyjacielem, uderzają uas stare części mia­
sta zwykle nieregularnością ulic. Ten rozkład 
naprowadza na przeobrażanie się dróg wiej 
s>rich, bez szczególnego systemu założonych, na 
ulice rJejskie Taki rozwój osady nazwać można, 
zwłaszcza u nas, zwyczajnym, normalnym, a za­
tem naturalnym. Gdzie ulice stosować się mu­
siały ao okalającego pasa forteczuego, zwykle 
okrągło zakreślonego, tam też przyoierały one 
zarys, stosujący się do kształtu miasta zewnętrz­
nego; nawet gdy miasto, rozszerzając się na ze 
wnąirz, zaktaaałc dalej na zewnątrz nowy pier­
ścień forteczny, przybierały ulice w tym nowym 
przedziale pomiędzy dwoma pierścieniami for- 
tecznymi przeważnie kierunek dośroaKOwy. Inny, 
nowszy system rozbudowania się miast średnio­
wiecznych powstał w środkowej Europie przez 
k o l o n i z a c y ę  często po większych wypad­
kach dziejowych, podług woli jakiegoś władcy, 
a uwydatnia się widocznie w założonej regular­
nie prostokątnej kracie sulic i bloków,-z któ­
rych niektóre, w środku położone, wskutek n:3- 
zabudowania zostały wolnym1 placami, przezna 
czonymi cześc:w o  na pomieszczenie Dudynków 
publicznych. W  tym systemie, zastosowanym  
także w północnej części śródmieścia naszbgo 
Krakowa, przebija pewien schematyzm, Który 
się 7 pozostałymi starymi zabytnami lub z oka­
lającymi miasto murami obronnymi nfe dał or­
ganicznie połączyć. Miasto, tak założone, skoro 
się tylko poza obręb swych starych obwarowań 
rozszerzać musiało, opuszczało też ten nienatu­
ralny system i rozbudowywało się dalej uaura- 
dialnie ze środka wyliegającem i głównemi uli­
cami. W takiego roazajn promieniowaniu na ze­
wnątrz uwydatnia się nowszy system rozbudo­
wywania miast. Powstrzymywanie go nawet za 
pomocą pierścienia fortecznego okazuje się bez- 
silnem i nie będącem na czasie. Miasto, jako 
żywotny organizm, rozsadza takie więzy i znosi 
uO najwięcej na swym ubwodzie oględnie roz- 
rzucore forty ku swej obronie, jak to w ostat­
nich dziesiątkach lat i na Parvżn -aliważyć bv-
łc można.

Jako joden z głównych środków', rozsadzają 
cych miasta na zewnątrz, przycnodzi od prze­
szło pół wieku wielki rozrost kolei żelaznych i 
innych środków komunikacyjnych Przeobrażają 
one obwody miast w zupełnie niespodziewany 
sposób, opasuja je żelaznymi pierścieniami, atoli 
żywotniejszymi od dotychczasowych pierścieni 
pofortyfikacyjnych, bo wytwaizającymi wi jkszą

Z teatru młejsk'egO. Ostatnie dni gościny p. 
Jadwigi Mrozowskiej na kraknwskiej scenie niosą 
Barn dzień po dain przednie kreacje bogatego te- 
pertoar" artystki. Wczorajszy wieczór dał nam 
wznowienie ulubionej komedyi Shawa „Bohatero­
wie", w kdruj p. Mrozowska roztacza całe bugac- 
Iwo finezji w  roli pokojówki lu k i, Podwójną grę, 
jaką prowadzi sprytna i pełna werwy suDretka, u- 
llłnjąc usidlić oficera bułgarskiego, oddaje p. Mro- 
sowsk \ z wdziękiem i werwą, tak, że w grze swej za­
myka całą driłę gry aktorki w zażres;e ról fiue- 
syjnych. W obsadzie sziu&i obok p. Miozowskiej 
wysuwrli r ę  na plan pierwszy w doskonałym an­
samblu panna Morozoniczdwna jako RHna, p. Ja ­
nosza, spokojnie i refiaksyjuio interpretujący rolę 
kapitana szwajcarskiego i p. Józef Węgrzyn w 
roli majora Sergiusza. Zawsze doskonała w rolach 
charakterystycznych p. Słnbicka oraz p. JednowbH 
dopełniali wraz z p, Miarczyńskim, kapitalnym stu- 
śącym Mikołajem, dobrego zespołu komedyi t-hawa,

wp.
Tow. szkoły nauk społeczno-politycznych. Na

posiedzeniu z dnia 15 grudnia r. z. ukonstytuował 
tięzarz id , kooptując p. prof. Odo Bujwida w miej- 
tee p. Leona W asilewskiego, który ustąpił z po­
wodu braku i zasu —  Przewodniczący m oora- 
ny został prof. Odo Bujwid, _a&tępczynią dr Z 
Daszyńska-Golińska, sekretarzem dr Maryan Stę- 
po.yski, skarbnikiem dr Karol Krzetuski. Wykłady 
w szKole nank społecznych (W olska 13) rozpoczy­
nają się w poniedziałek dnia 8 b. m , o godzin'e 6. 
Od tego dnia otwartą będzie, jak dawniej, od go­
dziny 5 — 7 po połndn:n kancelarya, gdzie zapisy­
wać się można na wy kłady i członków Towarzy- 
stwa.

Raaa powiatowa krakowska odbyła onegdaj 
swe zwyczajne posiedzenie pod przew prezesa dra 
Skrzyńskiego, przy udziaJe 22 członków i w obec­
ności delegata drs Fedorowicza, jako reprezentanta 
rządu.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności Wydzia­
łu, przystąpiono do obrad nad budżetem na rok 
1912, referowanym co do dróg przez inżyniera p. 
Władysława Turskiego, co do reszty przez sekre­
tarza dra Stafieja. Po obradach, ożywionych zwła- 
izcza w sprawach drogowych, uchwalono przedło­
żony bndzet i nałożono dodatki powiatowe na rok 
1912 w wysokości 40  hal. od każdej korony po­
datków bezpośrednich; łącznie zatem z ustawowym 
po 18 hal. dodatkiem drogowym, wynosić będą w 
r. 1912  dodatki powiatowe w powiecie krakowskim 
po 58 halerzy od każdej RoroDy podatków bezpo­
średnich.

Podniesiono z naciskiem ze strony Wydz'a?n po­
wiatowego, że w latach następnych nie wy star zy 
już ten dodatek.

W  interesie bezpieczeństwa komunikacyi na no­
wo ukrajowionej drudze W łocławskiej z Łubzowa 
do Zabierziwa uchwalono na wniosek p Adama 
Konopki ponownie nalegać na urządzenie podjazdu 
uoJ tor kolei północnej w Bronowicuch Małych. —  
Nu dalszy wniosek Wydziału powiatowego uchwa­
lono z krajowego funduszu pożyczkowego 3 proc. 
ns melioracje zaciągnąć pożyczkę 203.000 K nr 
pokrycie udziału powiatn w kosztach Tegn acyi i 
obwałowania Rudawy.

Lo Wydziału powiatowej KaBj Oszczędności wy­
brano jednomyślnie ks. prałata ćra Wądolnego w 
miejsce ś. p. ks. Jana Michalika; zastępcą zaś 
:złonka Wydziału powiatowego w jego miejsce wy­
brała kurya większych posiadłości p. dra Antonie­
go GasZj uskiego. Z kolei przystąpiono do obrad 
B li uchwalonym przez Wydział powiatowej Kasy 
Oszczędności projektem zmian kilku przepisów sta­

. Odpowiedzialny redaktor i  wydawer

Michał Konopiński)

Mianowania i przeniesienia. Prezydyum kra­
jowej dyrekcyi skarbu zam inow ało asyBtenta cło- 
wego Włodzimierza Juszczakiewicza oficyaiem cło- 
wjin w X  kl. rangi.

Prezłdcnt galicyjskiej dyrekcyi poczt 1 telegra 
fów zamianował ad.ŁDkt- Józefa Rusina pocztmi- 
strzem w Czerminie i przcjióał pucztmistrza S zcze­
pana BsrDera z Czermina de Bobow*j

Mianowaniu lekurzy poj^iałtrs^ćh ^ W ien er  
Zeitnng" ogłasza; Minister soraw wewnętrznych 
posunął do Y ll  klasy rangf starszego , lekarza po­
wiatowego dra W incentego Nycza, oiaz zamiano­
wał starszymi lekarzami powiatowymi lekarzy po­
wiatowych: dra Włodzimierza Szczepańskiego, dra 
U ładysfawa PohorecKiego, dra Henryka Nycza, dra 
Franciszka Stokłosińskiego, dra Stanisława Kar 
pińskiego, dra Franciszka ŻaKotyńakiego, dra Ju­
liana Boryego, d-a Cyryla Hiżyckiego, dra Taden-

' Bucu pi:«i]6łdBiycL
Kraańw, 2 8ty)snia, 

N0WV HOTEL NARODOWY, własność dra Sbnm a ;®
Adamskiego, ulica Poselska, 22, nis o^estarro-
waiiy. Parkiety, światło eloktryoa^e, restauracja, łazienki 
w m aj sou. PoRoie ze światło1” od 2 koron w twjż i staj­
nia)-. Dunikowski z L manowy. St«ni»ł»» bwiora
z Ropczyc, Eugeniusz me hut i.uilu-*w * V arno-w _, 
Tadejsi SlrzeLcki »*,-Lwowb _ Włodz m.cri Zenow.u* 
z Kratowa, Stanisław Wierzbicki *'HayMaWBr, ozymo-i 
Silberstein z Warszawy, dyr. dóbr jau iiai iiosi z cór­
kami z Szczawnicy, L-o, oidyna Drapał Will". Lotty i 
llarya Lorenzowie z Wiednie, Hfjeni Binaok8'i Kata­
rzyna Dius hky z Berlina, Alfreda Hess za jzczncine 
(Niemcy) Elżbieta Scbóneloh z ".'rocławia, Jan Pi 1 atw 
"zyk z Tarnowa, di .--tar isiaw R laa, Alfred Bornstei 
z Krakowa, Jakób Sternfeld z Knzimierzr \vielHej, di 
August Bobrownioki ze Lwowa, Wojciech Tang z Tar 
nobrzega, Bogumiła i Marya Terliniew ca z Czerniobowa.

t  baony w k. iś7 t

* M  a r t o l n z i D - M ^ I

Zakład aity ity oino-kan.ieni^riki 
i budowlany

Ortopedyczny i mechaniczny Ukończony t>eniZ a  K b i k o r .
V2 kg. czekoladek, dea. m. w o- 
e2 zdobnem pudełku 3 3c

da chętnie fOO K, za wyrobienie mu przyjęcia 
na kasyera kol. lub też ofieyanta przy której 
z wiadz państwowych. (Dyskrecya pewna.) 
Zgłoszenie, pod <ł. 2 .  4 0 0  posto restante 
» . u p i c e .  - 50fa 2 ł

naprzeoiw onteałana w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników ipiasLowoa, gra­
nitu 1 m u n ra .  Podejmują się 
wykonania grobr wtów wmie<sco 
ł na r-^wincujl, Telef^r A9.

33 1 0

■ —  Kr? kcw, uf. Rakowicka 71 teł- 462,
wykonuj4 grooowoel pomniki, tak * niejooc ji ■ 
na prowinoyi, ot* poleca wielki n Aór pomni­
ków gotowyot z piratiwca, marmuri i granit*- 4 0 Oilhi U1IA f

Leczenie skrzywień kręgosłupa, garbów 
chnrób stawów i koścs, Tenraatyziioa i t  p

Leczenie gorącem powietrzem. Aparat 
Roentgena. 57 l  o 

Zakład otwarty od 9— 1 i od 4 — 6. 
Dr Merz. Dr Staezewski. Dr Wachtel.SALON SZTUKI (Auction-Bridge]

Zasady tej najmodniejszej dzisiaj 
gry. krótko zebrane, wyszły w dru­
ku i są do nabycia we wszystkich  

księgarniach. '

Główny sKład w księgarni D. E. 
Priedieina w Krakowie.

413 Cena 1 korona. 4 o

w salach magazynu fortepianów firmy

B. Oabryelska
f ly n  V g łó w n y  3 9  ( K r iy s i t o io r y ) .

Dzieła najwy&itniejszycii malarzy polSKicb.
W niedzielę i święta zamknięty.

227 W stęp  b e z p ła tn y . i  o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

poszukuje starszego, rutynowanej asystenta 
d: samodzielnej pracy, ot)znajomi<ń'L‘g° du„ła- 
dnio z działen chemiczn rm, poiftóicryą, far 
bowym i fotograficznym. Posada d( c i?0” sa‘ 
raz 'z1, kaucyą. 407 4 5

o 2 oknach, umebl., elsktr., łazienka, doskona­
łe utrzymanie dla 1 lub 2 osób od i  stycz" a 
Graniczna 6 ,1 p., od 10—12 i od 3—5. 9875 3 3 wzgi. wdowy, inteligentnej, usposobienia łago­

dnego, do wyręczenia pani domu. która jest 
słaba, oraz do zajęcia się dwojgiem dzi;ci w 
szkolnym wieku. Zgłoszenia pod S. N. 13? po­
ste re8łanto Tarnów 505 2 2

Po V̂n« hul.

P a c z k i  63 3 3 

S z e w s k a  2 3
dla panienki inteligentnej (izr.), zaraz
do objęcia w wypożyczała;; Książek. —  
Zgłoszenia osobiste m*ędzy K oć ł 1— 2- 
Powiśle 12 -J  Gumplowicz.1 624 i  3 i

Panna
znająca język niemiecki i stenografię, 
znajdzie stałą posadę, Z buch, podw, 
pierwszeństwo. Zgłoszenia pod F. R. D. 
poste restante Kraków. 449 2 2

Do wynajęcia
3 pokoje duże, słoneczne, przedp., kuch., 
łazienka. Pędzichów 18. 487 3 5

mało użyi.ane, o ślicznym tonij. jraz inne me­
ble araz do sprzedania. Wiadomość: ul. Stu­
dencka 2, II piętro. 465 3 3

Powszechnie znane z  dobroci Dywany f t E T Y S T Y r J j f K E

skromne  ?i- wytwórMasło odbywać się będą w tym karnawale 
tylko w niedziele od 7-ej wieczorem.

MJoda Niemka
udziela lekcyj nod przystępnemi warunaatai. 
Niemka post? rest. Kraków, za okazaniem knitu. 

:___________ 537 2 2_____________

D o  w y d z i e r ż n w i e n i a
miejsce w podwórzu, przj ul Di ugi ĵ 7, w Krako* 
wiot nadające się na zakład fotograficzny, lito- 
graficzny, restau-acyjny i t. p, Wiadomość u 

łaściciolki domu na miejscu. 488 2 2

perskie, gużone, tkane, chodniki, 
portfery, firanki, kapy, kołdry, 
koce, materye na obicia, bro- 
121 Łafy, łepety iłp, g% o

Filip Koks | iwwt
skład konusoAvy

KrnkóiL', ulica ẑczepnnskc 1 1. piętro.
Ceny oryginalne fabryczna.

kneiteune i rteserowe
poleca 5 3 1 o

Wojciech Olszowski
K r a k ó w  

Mały rynek, rog u!. Szpitalnej
^ 4 e 4 4 4 4 4 4 4 4 v 4 4 4 4 4

ZirHiłrd p o g r z e b o w y  „C oiacordlfi ' 5
• J A N A  'K  JS!<G rCS<

Plac Sinajaisk. L Z (mu wltinj)* Talafon 8ł 331.
Z u la t ^edejmuje tię urządzeń pogrze ewyoh, ora* sprowadzania iiwłoi, ze waz„ do

ki ., 5i. enropejerioh. 11 1 O
V  Krakowie jedyny, którs pesiada wiaoay wyrób trnmiea

Rządca di u kam i L . 1^ Gfórski.
Z druka’ n i L iterack iej w F m k o w ie , mi. J a g ie lloń sk a  10


